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Entuziasffl w Hiszpanii
z powodu zdobycia leruelu

Uroczyste „ le  Deum w katedrze teruelskiej
BARCELONA, 22. 2. K om uni­

kat urzędowy potwierdza, że w o j­
ska rządowe opuściły dziś w  go ­
dzinach popołudniow ych Teruel. 
Dow ódca 46-ej dyw izji, który 
sprawował głów ne dowództw o 
nad oddziałami broniącym i T e- 
ruelu, otrzym ał rozkaz odwrotu 
już w  poniedziałek wieczorem.

BILBAO, 22. 2. Na całym  fron ­
cie Teruelu panuje wśród w ojsk  
powstańczych nieopisany entuz­
jazm spowodow any ponownym  
zdobyciem  tego miasta, które 
znacznie ucierpiało podczas oku­
pacji przez wojska republikań­
skie. Miasto zostało zniszczone 
wybutham i min, pożarami oraz 
rabunkiem nieodpowiedzialnego 
motłochu.

Ulice poprzecinane są olbrzy­
mimi wyrwam i, prawie wszędzie 
znajdują się zwały gruzów p ow - , 
stałych ze zniszczenia dom ów. 1

SALA M AN K A , 22. 2. W  półto- ' 
rej godziny po wkroczeniu w ojsk 
narodowych do Teruelu w  m ie j­
scow ej katedrze odprawione zo­
stało uroczyste „T e  Deum “  w  o - 
berności zwycięskiego gen. Aran 
dy.

W e wszystkich miastach hisz­
pańskich panuje <s- powodu zw y­
cięstwa pod Teruelem niesłycha­

ny entuzjazm. Ulice miast przy­
ozdobione są bogato barwam i na­
rodowym i. Ludność pow iadom io­
na została o zwycięstwie salwami 
armatnimi i biciem w dzwony.

W  stolicy Hiszpanii narodowej

Burgos przeciągnęły ulicami m ia­
sta pochody, wydające okrzyki 
na cześć gen. Franco i zw ycię­
skich armij. Gubernatorzy pro­
w incji uczcili zwycięstwo audy­
cjam i radiowym i

R e a k c j a  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o
na antypolską polityką metr. Szeptyckiego 

i k le ru  g re c k o -k a to lte k ie g o
LWÓW, 22. 2. W e L w ow ie od­

była się konferencja polskich or­
ganizacji społecznych, celem zaję­
cia stanowiska w obec postępowa­
nia grecko -  katolickiego m etro­
polity ks. Szeptyckiego, który jak 
wiadomo nie dopuścił do udziału

Batalia o budżet rolnictwa

Seimowe „oskarfe»s
pod adresem min. Poniatowskiego

99

Sejm rozpatrywał na wtorkowym 
posiedzeniu budżet Ministerstwa Roi 
nictwa.

Sprawozdawca poseł Sobczyk 
znaczną część swego przemówienia 
poświęcił polemice z zarzutami, ja­
kie go spotkały w prasie po refera­
cie w komisji. Bronił się przeciwko 
twierdzeniom, że jako prezes Związ­
ku Izb i organizacji rolniczych, oraz 
prezes parlamentarnego Koła Rol­
ników, nie może reprezentować inte­
resów chłopskich i dowodził, że sta­
rano się wywrzeć na niego presję i 
zastraszyć go.

Głos: — Kto?
Pos. Sobczyk: — Zbyt wiele cżasu 

zajęłoby mówienie o tym. Dotych­
czas nie wykorzenił się zwyczaj po- 
newieraniem chłopem choćby był po­
słem i referentem. Ten zwyczaj za-

Bezczelna żydówka
obraziła wykładającego profesora

W  dniu 21 lutego na jednym  z 
■wykładów S. G. G. W. studentka 
żydów ka Nelkenbaum dopuściła 
się obrazy w ykładającego dr. A. 
W ojtysiaka oraz polskiej młodzie 
ży akadem ickiej. Dr. W ojtysiak 
m ów iąc o handlu zbożem zwrócił 
uwagę słuchaczów na rolę pew ­
nych elem entów przy fałszowaniu 
nasion w handlu. Nelkenbaum 
protestowała przeciw  robieniu 
wycieczek w  stronę żydów.

Dr. W ojtysiak zw rócił je j uw a- 
żeby nie zapominała, że znaj­

duje się w polskiej uczelni. W aro 
■ganckiej 'odpow iedzi żydówka o - 
świadczyla, że chce, żeby to była 
uczelnia, a nie wiec.

Dr. W ojtysiak zapowiedział 
wniesienie sprawy do rektoratu 
a obecni na wykładzie studenci 
za pośrednictwem  Bratniej P o­
m ocy złożjdi w dniu 22 bm. na 
ręce Rektora petycję, w  której 
dom agają się ukarania winnej za 
obrazę godności uczelni pblskiej 
oraz ogółu m łołdzieży akadem ic­
kiej.

Śm iertelny skok aresztanta
z  p ę d zą c e g o  pociągu

POZNAŃ, 22. 2. Z  pociągu oso­
bow ego Poznań —  Ostrów wysko 
czył wczoraj m iędzy stacjami k. 
Jarocina więzień Feliks W ilczak, 
liczący lat 30, stały mieszkaniec 
Jarocina. Przewoziła go do Jaro­

cina z Poznania eskorta policyjna. 
W ilczak korzystając z chwili nie 
uv;agi eskorty wyskoczył z pocią­
gu, ale rozbił sobie przy tym 
czaszkę i zabił się na miejscu.

W  ucieczce przed gangsterami
m ilio n e r s c h ro n ił się w  Po lsc e

Dużo rozgłosu nabrała przed kil­
koma miesiącami sprawa milionera 
amerykańskiego Kurczyńskiego któ­
ry ścigany przez gangsterów schro­
nił się do Europy. Ponieważ Kur- 
czyński przybył do 'Polski drogą nie-

C h a m b e rla in
u z y s k a ł  v o t u m  z a u f a n i a

LONDYN, 22. 2. Izba Gmin 
odrzuciła wniosek nieufności dla 
rządu Chamberlaina, zgłoszony 
przez Labour Party 330 głosami 
przeciw ko 168

legalną, został on skazany na 4 ty­
godnie aresztu. Mimo odbycia kary 
złożył or odwoałnie, tłumacząc nie­
legalny przyjazd do Polski działa­
niem wyższej konieczności.

Chicagoski milioner interesuje się 
nadał losem swej sprawy karnej W 
Polsce i mimo, iż przebywa on obec­
nie w Paryżn, zamierza specjulnie 
przyjechać na proces w Sądzie Okrę 
gowym, wyznaczony na dzień 1 mar­
ca. Kurczyński zwrócił się do amba­
sady R. P. w Paryżu o udzielenie 
mn wizy na wjazd do Polski, zapo­
wiadając zołżenie sensacyjnych do­
kumentów o działalności amerykań­
skich gangsterów w krajach euro­
pejskich.

Zamordowan ie konfidentów policyjnych
p rze d m io te m  r o z p r a w y  s ą d o w e j

Dowiadujemy się, że na wokandzie 
sądowej znajdzie się niebawem sen­
sacyjny proces o zamordowanie przez 
chiopÓT. ' 2-ch braci podejrzanych o 
dostarczanie informacji policji. Je- 
•ienią r. ub. we wsi Worożbita, pow- 
Próżańskiego, zamordowani zostali 
w tajemniczych okolicznościach dwaj 
bracia Chwatczynowie. śledztwo da­

ło sensacyjne wyniki. Ustalono, ie 
morderstwo było aktem zbiorowej 
zemsty, gromady chłopów. W stan 
oskarżenia postawiono 16 mieszkań­
ców wsi Worożbite z 4 ma braćmi 
Kowalczykami na czele.

Większość oskarżonych przebywa 
do rozprawy sądowej w więzieniu

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
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stosowują również ci, którzy głoszą 
hasło ludOwładztwa.. Usiłują moje 
stanowisko przedstawić jako roz­
grywkę personalną. Zaręczam, że 
nie chodzi mi o osobę ministra. W 
dalszym ciągu wypowiada się prze­
ciwko zamierzonemu wyodrębnieniu 
izb rolniczych, jako chęci podporząd 
kowania organizacji rolniczych wła­
dzom administracyjnym.

M in . P o n i a t o w s k i  
b r o n i s ię

Przemawiał następnie min. Ponia­
towski, który oświadczył, że zarzuty 
posłngiwania się prasą przeciwko 
referentowi odeprze wtedy, gdy re­
ferent zechce sprecyzować dokładnie 
swoje oskarżenie. Niesłusznym jest 
zarzut, że Ministerstwo prowadzi po­
litykę taniego chleba. Wysiłki Mini­
sterstwa idą bowiem w kierunku 
podniesienia rynku wewnętrznego. 
Udało się odciąć rynek polski od cen 
światowych. Należy jednak pamię­
tać, że wysokie ceny są dobre '/a  
niel.czne, grupy gospodar>łw dobrze 
sytuowanych, ale nie dla gospo­
darstw wegetujących. Ministerstwo 
dąży do zmniejszenia ilości gospo­
darstw wegetująrych i pizeciwstawia 
się większym wahaniom cen, bo te 
są zabójcze dla słabego rynku.

Na zarzuty dotyczące wpływania 
na izby rolnicze, minister wyjaśnia, 
że dotychczas izby te mają oparcie 
1 kontrolę w rządzie, a Ministerstwo 
dąży do poddania ich kontroli Związ 
ku izb.’

C o r a z  g ó r z e '
Dyzkusja, do której zapisało się 

44 posłów, przybrała z miejsca osire 
formy.

Pos. Za Mika zwalczał pogląd, ja* 
koby rolnictwu zaczęło się lepiej o o 
wodzić i wskazy .rał, że przychód 
gotówkowy z hetkara wynosił w r. 
1928-9 506 zł. a w r. 1936 — 192 zł. 
Zdaniem p. Zakliki jest gorzej, a nie 
lepiej, a i widoki na przyszłość nie 
są dobre.

Krytykuje mocno zarówno polity­
kę gospodarczą Ministerstwa, jak i 
pod względem organizacyjnym kon- 
solidacii myśli i wysiłków rolniczych. 
Stwierdza rozdźwięki pomiędzy Mi­
nisterstwem a Związkiem izb i orga­
nizacji rolniczych i występuje prze­
ciwko mianowaniu Komisarzy w 
dwóch izbach rolniczych i utrzymuje, 
że w Izbie wileńskiej jest rozkład 
od środka

Pos. Kamiński: — Pan rie. co się 
tam robi? Pan kłamie.

Poj. Zaklika: —. Pociągnę pana 
za to powiedzenie do odpowiedzial­
ności osobistej.

Wicemarszałek Kielak przywołuje 
posła Kamińskiego do porządku za 
nieparlamentarne wyrażenie.

O s k a r ż a m
Poseł Zaklika kończy sławami: — 

Oskarżam! Oskarżam za wadliwą

politykę, za zaniedbanie opłacalności 
rolniczej i za wprowadzanie fer- 
menlu.

Poseł Łazarski oświadcza, że jak­
kolwiek utarło się przekonanie, że 
kto srę krytycznie ustosunkowuje do 
miuisterstwa rolnictwa, ten jest ob­
szarnikiem lub konserwatystą, on 
jednak należąc do najdrobniejszych 
rolników występuje również z kryty­
ką działalności p. Poniatowskiego. 
Dziwi go, dlaczego Obszarnicy pro­
wadzą walkę z ministrem, gdy ci z 
nich, z którymi rozmawiaj w woje­
wództwie białostockim, uważają, że 
za żadnego ministra tak im się do­
brze nie działo.

N ę d z a  w s i
Poseł Gromada mówił o nędzy na 

wsi, powołując się na ankietę, prze­
prowadzoną w jednej ze szkół po­
wszechnych powiatu łukowskiego. 
Ankieta ta wykapała, że na 50 dzie­
ci, 30 będzie jadło chleb dopiero z 
nowego zbioru, 12 przyszło do szko­
ły bez śniadania, a 5-cioro nawet 
bez kolacji dnia poprzedniego.

M i n . P o n i a t o w s k i  
z a d o w o l o n y  z  s ie b ie

Po rannej ożywionej dyskusji nad 
budżetem Ministerstwa Rolnictwa, o- 
brady popołudniowe toczyły się w 
zupein!e innym już nastroju, bo tak 
jest teraz zawsze. Zapisuje się do gło 
su kilkudziesięciu posłów, zapowia­
da się groźnie, w kuluarach szepczą, 
że będzie votum nieufności dla mini- 
stia Pierwsze przemówienia są bo­
jowe, następne jednak coraz spokoj­
niejsze, a ci co wstępują na trybunę 
pod wieczór, nie bardzo wiedzą o 
czym mają mówić. Zaczyna się po-

żołnierzy polskich w  obchodzie 
święta Jordanu, m otyw ując de­
cyzję swą napięciem stosunków 
narodowościowych w M ałopol- 
sce wscnodniej.

Referat wygłosił prof. Żuraw ­
ski, który wskazał, że probostwa 
grecko -  katolickie w  Małopolsce 
w schodniej w  pierwszym  rzędzie 
nie dopuszczają do norm alizacji 
stosunków polsko -  ukraińskich. 
Pół miliona Polaków  obrządku 
grecko - katolickiego pozbaw io­
nych jest w  M ałopolsce w schod­
niej wszelkich praw w  cerkwi, 
która ostatnio lansuje nawet ter­
m inologię „św ięta ukraińsko - 
katolickie".

Prelegent wysunął szereg po­
stulatów pod adresem władz: i 
tak do seminarium duchownych 
grecko -  katolickich winni być 
przyjm owani tylko kandydaci o 
nieposzlakowanej przeszłości oby­
watelskiej. Dla Polaków  obrząd­
ku grecko -  katolickiego propo­
nował prelegent otwarcie odręb­
nych seminariów duchownych 
oraz domagał się ustanowienia w  
każdej diecezji sufragana Polaka. 
Ponadto w  każdej większej m iej­

scowości Małopolski wschodniej 
należy stworzyć cerkiew z pol­
skimi nabożeństwami. Pobory du 
chownych ukraińskich winny być 
wypłacane przez państwowe u - 
rzędy skarbowe, a fundusze z 
dóbr kościelnych poddane kon­
troli, która uniem ożliwi imanso-' 
wanie z pieniędzy kościelnych 
agitacji antypolskiej.

W  zakończeniu podniósł prof. 
Żurawski, że dla przeprowadzenia 
tych zarządzeń nie jest w ym aga­
na zmiana konkordatu, obecny 
bowiem  konkordat daje rządowi 
rozległe uprawnienia, które nale­
ży wykorzystać, celem ukrócenia 
akcji antypolskiej kleru ukraiń­
skiego.

W  dyskusji podkreślono ko­
nieczność solidarnego wystąpie­
nia wszystkich Polaków  na tere­
nie Małopolski wschodniej.

W yłoniona przez zebranie korni 
sja opracuje teksty rezolucji, któ­
re zostaną poddane pod głosow a­
nie na wielkim  wiecu obyw atel­
skim. Zebranie postanowiło rów ­
nież powierzyć specjalnej kom i­
sji opracowanie odpowiedniego 
mem oriału dla rządu.

W  sprawie zajść wileńskich
delegacja d z ie n n ik a r z y  u p re m ie ra
P A T  kom unikuje: Prezes Rady 

M inistrów i minister spraw w e­
wnętrznych gen. Sławoj Skład­
kowski przyją ł w  dniu 22 bm. w 
obecności podsekretarza stanu w 
min. spraw wewnętrznych B. N a-

G o e rin g
w  B ia ło w ie ż y

BERLtN, 22.2. Premier i mar­
szałek Goering w yjechał we wto­
rek z Berlina, udając się na zapro 
szenie Pana Prezydenta R. P. na 

ft'ź&kMań?e* nowych tematów. Wielkie polowanie reprezentacyjne do
zagadnienia przeistaczają się w małe 
problemaciki. Minister wychodzi rwy
cTęsko.

Na zakończenie przemawiał krótko 
p. min. Poniatowski. Oświadcza on, 
że stanowisko jakie zajęli posłowie 
Zakl-ka i Sobczyk, pozwalało przy­
puszczać że ci panowie zechcą wy­
kazać irfędy i wysunąć nwoj postula 
ty w stosunku do polityki rolnej, tym 
czasem nie było żadnych wskazań, 
nadających się do dyskusji, były je­
dynie poszukiwania osadków p ^ k  
mentarnych. Ten rodzaj argumentacji 
dowodzi, ie  chodziło o krytykę poli­
tyczną, a nie gospodarczą Nikt jed­
nak nie zaprzeczy, że w ciągu ostat­
nich lat nastąpiła znaczna peprawa 
! że suma niedociągnięć w stosunku 
do rzeczy konkretnych nie jest zno­
wu tak wielka. P. min. jest zadowolo 
ny z siebie, i jest zdania, że jegc pro 
gram znalazł zrozumienie w spoie 
czei.stwie i w myśli polskiej.

Epilog zajścia między posłami Za­
leskim a Kamińskim rozegra się na 
dti.dze honorowej. Pos. Zaklika prze­
słał posłowi Kamińskiemu świadków 
w osobach pos. pos. Traczewskiego i 
Morawskiego.

Białowieży.

Prem ierowi Goeringowi towa­
rzyszą sekretarz stanu Koerner, 
sekretarz Manu i główny leśniczy 
Alpers, łow czy Schiping i łow ­
czy Mente.

konieoznikcw -  K lukow skiego ł 
szefa biura prasow ego prez. rady 
min. K. Okulicza, delegację 5wv. 
zku Dziennikarzy R. P. w  o#o- 
bach wiceprezesów Związku pp. 
W. G Niżyńskiego i H. W ierzyń­
skiego, oraz sekretarza general­
nego M. Kozłowskiego. Delegacja 
złożyła p. prem ierowi uchwały 
Syndykatu Dziennikarzy w ileń­
skich z dnia 20 bm. w  sprawie 
artykułu p. Cywińskiego w  
„Dzienniku W ileńskim " i w yw o­
łanych przez ten artykuł na­
stępstw.

W  wyniku w yjaśniającej roz­
m ow y dano wyraz zgodnemu 
przekonaniu, iż wszystkie pow o­
łane czynniki —  zarow no dzien­
nikarze, jak  i władze —  powinny 
dążyć do tego, aby podobne fak ­
ty i ich skutki, jakie m iały m iej­
sce w  W ilnie, w przyszłości się 
nie powtarzały.

D y p lo m a ta  a n g ie ls k i
Za b ił się na wyścigach

LONDYN, 22. 2. Dziś popołudniu 
zginął w tragiczny sposób angielski 
charge d’affaires w Paryżu, Thomas.

Zmarły dypiomata, który w ciągu 
ostatnich, lat kilkakrotnie zdobył 
pierwsze miejsce na wielkich angiel­
skich w y.Ńigach konnych, uczestni­
czył dziś w jednej z takich konku­
rencji. W czasie wyścigu koń jego
niespodziewanie upadł, przy czym czył 50 lat.

dyplomata zabity został na miejscu. 
Niedawno dopiero, bo w dniu l j  bm. 
Thomas wygrał wyścig gentelmeńsL" 
w CloAster i w najbliżsEym czasie 
miał uczestniczyć w klasycznym bie­
gu z przeszkodami „Grand Natio­
nal".

Tragicznie zmarły dypiomata li-

127.000 złotych znaleziono
w  w a lizc e  d e fra u d a n ta  Za c n e g o

POZNAŃ, 22. 2 Osławiony
oszust i defraudant agencji pocz­
towej w W ilkorytach na Polesiu 
rzekomy Jan Zacny, który sprze­
niew ierzył tam przeszło 150.000 
zł* i który jak  wiadom o został 
aresztowany onegdaj w  Tarnow ­
skich Górach nazywa się w  rze­
czywistości Andrzej Kulczycki.

Bawił on w  czasie podróży po 
całej Polsce, kiedy chronił się 
przed pościgiem policji kilkakrot­
nie także i w Poznaniu.

W Poznaniu nabył on na w ła­
sność willę na przedmieściu D ę­
biec. K upił ją od niejakiego Kirsz 
kowskiego za pośrednictwem  jed ­
nej z firm  tutejszych za 12.000 
zł., tytułem należności za tę w il­
lę wpłacił w łaścicielowi gotówką

9 000 zł. 3.000 zaś, które były za- 
hipotekowane na tej realności 
w płacił również gotów ką w KKO 
in, Poznania. Realność tę nabył 
na imię swego brata Michała K ul 
czyck iego ' studenta Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w  Krakowie,

Po załatwieniu tej tranzakcji 
K ulczycki w yjechał ponownie do 
Krakowa, pozostawiając na dw or 
cu w  Poznaniu bagaż. W drodze 
powrotnej z, Krakow a do Pozna­
nia został jak  wiadom o areszto­
wany. W  walizie zostawionej w  
przechowalni na dworcu w  Poz­
naniu znaleziono 127.000 zł. w  go 
tówce, 2 srebrne lisy, kilka ze­
garków i kilka fałszyw ych dow o­
dów  osobistych.

O c z y w i ś c i e  ż y d

b o h a te re m  a fe ry  s zp ie g o w s k ie i
TALLIN . 22.2. W edług nadesła 

nych tu ostatnich wiadom ości a- 
resztowany w  związku z aferą 
szpiegowską w Narwie Izaak 
Gurdus jest szwagrem aresztowa 
nego kapitana Trankmann. Trank 
mann był znany również w T alli­
nie, dokąd bardzo często przyjeż­

dżał, prowadząc niezwykle szero 
ki .tryb życia.

Żona Trankmanna, kobieta wy­
jątkowej urody, prowadzi od paru 
lat w Narwie szkołę tańca, do któ 
rej uczęszczało bardzo wielu o fi 
cerów m iejscow ego garnizonu.

Dyr. Ohma na czele
p o ro zu m ie n ia  p o ls k ie g o  w  M a ło p o lsc e

LWÓW, 22. 2. Przeniesiony ze 
Lwow a b. dow ódca OK —  Lw ów  
gen. Tokarzewski pełnił jedno­
cześnie funkcje prezesa sekreta­
riatu porozum iew awczego pol­
skich organizacji społecznych na 
terenie Małopolski W schodniej.

W  związku z w yjazdem  gen. 
Tokarzewskiego krążyły pogło­
ski, jakoby sekretariat porozu­

m iewaw czy miał zawiesić swą 
działalność, wiadom ości te oka­
zały się nieścisłe. Na m iejsce u - 
stępującego gen. Tokarzewskiego 
dokooptowano nowego dowódcę 
OK —  Lwów , gen. Langnera. 
Tym czasowe przewodnictwo se­
kretariatu aż do walnego zgroma 
dzenia, powierzono dyr. Uhmie.

REDAKC1A: Warszawa, Al. Jerozolimska 121. Telefony 666-62 (sekretariat) 666-DD (ogólny), 330-59 (Dział 
gospodarczy, „Kronika Kupiecka"). Oddział miejski „ABC“ Al. Jerozolimska 3 a. Tel. 88.333 przyjmuje in­
teresantów codziennie w godzinach 17.30 — 19.00. .

ADMINISTRACJA: Warszawa, Al. Jerozolimska 121. Tel. 309-33, 309-32 (Kasa, buchalter: i) -x?ntor prenume­
rata: Al. Jerozolimska 3 a 1 piętro. Tel. 8-13-33. Zarząd I Dział Ogłoszeń: Al. Jerozolimska 3 a, teł. 727-33. 
Konto P. K. O. 23400. Skrzynka Pocztowa 745. Adres telegraficzny — ABC Warszawa.

PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź, Piotrkowska 103, tel. 111-44. Biuro czy.ine w godz. 10— 13 I 15—18 Poznań, 
27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, tel. 135. Kalisz, Rzeźnicza 4, tei. 477. Katowice, ul. Stawowa 16, 
teł. 318-28. .

PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) I na prowincji zł. 2.30 miesięcznie; wydanie B wraz 
z dziełami Sienkiewicza zł, 3.30 miesięcznie. Za granicą zł. 4.00. Wyd. B (z premią książkową) zł, 5.5Q. 
W Austrii, Czechosłowacji, W. M. Gdańsku i na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju.

Za  zwrot nadesłanych a nie zamówionych rękopisów redakcja nie' odpowiada.

• za mieisce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
v ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na i-ej stronie — 1 zł.,

w tekście (wśród artykułów) 80 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr., na ostatniej stronie — 7o gr. 
W Dodatku niedzielnym 70 gr. Notatki reklamowe — 1 zi. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zl., opisy specjal- 
ne — 3 zł., lekarskie 30 gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drob­
nych" liczy się za oddzielne wyrazy, — tłusty druk — podwójnie. Ogłoszenie dysponowane tylko do wydania 
warszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji w tekście str. 2 — 70 gr., w reklamach str. 5 — 50 gr. Notatki 
reklafrioyre oznacza się cyfrą (N.)p a komunikaty — wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Ad­
ministracja nie odpowiada.

Dział cgłcwz^ń: Aleja Jerozolimska 3 a — biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po pot. Tel. 7-27-33.

R fjtó lu l naczelny; dr, Tadeusz Gluziński
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